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W 1apomości KRAJOWE, 

Sankt-Petersburg d. 2 maja. 

Sankt. Petersburski Ułański Półk, wyprowa= 
dzający początek swóy od.założenia S. Petersbur- 
ga,przez Wielkiego Przekształciciela Oyczyzny na- 
szey, Piotra Pierwszego, który był uczę- 
sinikien we wszystkich świetnych woynach Ros- 
syi przeciw Szwecyi, Tureyi, Prnss, Polski i 

rancyi, nie jednokrotnie stał się godnym Wy- 
sokich Monarszych nagród, za męztwo 1 walecze 
ność, w nich okazywane. ; i - 

Półtawa i Alpy, Paryż i Bałkany świadki 
jego tryumfow, nieograniczonego poświęcenia się 
dla Tronu i nieustraszoności w bitwach. 

Półk ten, odznaczywszy się z innćmi tey 
Ułańskiey dywizyi, i nabywszy niezwiędłą sta- 
wę w przeszłey Turzckiey woynie, teraz znowu 
stał się godnym szczęścia, otrzymać od NAYMIŁO= 
ŚciwszeGo CesaRza Pana prawdziwy dar Monar- 
szy: Srebrne Trąby S. Jerzego, z napisem: za ode 
znaczenie się w Tureckiey woynie w latach 1828 
ùi 1829. 

l eair dzień S. Paschy obrany był naich 
poświęcenie. fktóryż dzień mógłby bydź przy- 
zwojtszym dla tey połączoney: uroczystości wiary i 
sławy? Jakież uczucia wzbudza ona w duszy Chrze- 
ścianina Żofnierza, przeniknionego ogniem Swię- 
tey wiary? Jak pamiętne bywają one dla tych, któ- 
rych serca , niedostępne bojaźni, pyszne w- bo= 
jach, w pokorze upadają na ziemię przed Ołtarzem 
Bożym, dla uproszenia diugich dni dla Monar- 


cny, prawdziwego szacownika waleczności Swscn' 


wojowników. ld 
Takie były nasze rozmyślania, przy spóyrze- 


niu ra Tron poświęcony,wznoszący się śrzód równi- 


ny; na otaczające go trofea; na piękne szeregi wojo- 
wników, tchnących męztwem i przejętych wiarą; 


"na różnokształtność osób i ubiorów tłumiącego się 


luda , zwabionego tym niezwyczaynie uroczystóm 
dla niego widowiskiem. 

D. 2 kwiet, o godzinie gtey zrana, po skoń- 
czoney Mszy ś., półk uszykował się na placu, 
przed Cerkwią swojego półku. Tu urządzony był 
amhon , na którym wznosił się okryty złotogło- 
wem Tron z Krzyżem i Ewangelią. Poobu jego 
stronach: rozłożone były na stołach , pokrytych 
ponsowóm suknem, trofea półku; z prawey— te- 
raz Nayłaskawiey darowane Srebrne; S. Jerzego 
Trąby, a nanich, na srebrney tacy, przykrytey 
złotogłowem, Naywyższy, własną Cesarza Je- 
Gomości ręką podpisany Dyplomat, |nne zaś sre- 
brne- trąby i dawne kotły, darowane S. Peters- 
burskiemu Półkowi Dragonów (poźniey nazwanému 


ułańskim) za odznaczenie się w woynie siedmiole- ` 


tniey i wzięcie Berlina, sztandary S. Jerzego, któ+ 
re powiewały na niedostępnych wierzchołkach 
gór Bałkańskich,z imionami: Mauzeta i Preussisch- 
JZulau, przyniesione były na rozpoczęcie modłow, 
ustawiene w różnych mieyscach na ambonie. 

Dowódzca półku, obróciwszy się do Ułanów, 
pświadczył im. „Cesanz Jecomość Pan, widząc 
odenaczające się męztwo i waleczność , okazane 
przez St-Petersburski Pólk Ułański, w ostatniey 
woynic Tureckiey, rączył nań zwrócić osobliwe 
JI ysokie IMonarsze zadowolenie, dla okazania 
którego Naymiłościwiey darował Wam Trąby 
S. Jerzego. Dziś one będą poświęcone! Pomodlcie 
się do Pana Boga, ażeby zesłał nam zdarzenie, 
do okazania Jeco Czsutskiemu MajrsTATOWI go- 
towości dla usprawiedliwienia na polu walki tak 
chlubney dla walecznych nagrody. 


Przed czytaniem Naywyższego Dyplomatu, 
oddane były stosowne woyskowe honoty; a po 
jego przeczytaniu przez Audytora półku, powtó« 
1zone, 

Półkowy Kapelan miał stosowaną do obcho. 
du mowę,zamykając ją pasterską nauką: jak należy 
postępować w drodze żywota, ażeby bydź doskona- 
łym Chrześcianinem żołnierzem. Serca wszystkich 
były wzruszone, a oczyjz pobożnością zwrócone na 
zakłady MosaRszeGo zadowolenia. 

Zaczęło się poświęcenie Trąb, Chór trę- 


„baczów, oddawszy stare, oczekiwał u ambonu noa 


wych. Półkownik wręczył: im Naymiłościwszy 
dar Monarchy, i niezwłócznie poruszające: Boże 
zachoway Króla! rozeszło się w odgłosie trąb, 
powtarzanym od wszystkich serc wojowników. 

Po ukończeniu nabożeństwa, Żołnierze pro- 
sili Naczelników o pozwolenie im szęzęścia, wi- 
dzieć podpis ukochanego MoNaRcav. Życzenie ich 
niezwłócznie spełniono, i Dypiomat przez szere» 
gi został przeniesiony. 

Poczóm cała parada, przeciągnąwszy przed 
Naczelnikiem Dywizyi, Jenerał. Majorem asz- 
karewym 2gim, poszła do domu Dowódzcy półku, 
gdzie, na dziedzińcu wcześnie już były przygoto- 
wane 9 oai ty —Swięconego dla woyskowych 
rang niższych, Tu Półkownik i Officerowie, po- 
całowawszy się z Ułenami, przystępowali z nimi 
do Swięconego. 

Przyjemny i poruszający był widok zacho» 
wania tego narodowego obyczaju przodków nas 
szych, — obyczaju tak zbliżającego Naczelnika de 
polegającego ; okazami swey życzliwości pier- 
wszy zawsze pozyskuje większe przywiązanie i 
miłość ostatnich; a gdzie panuje taki związek, tam 
Żadne warownie nie oprą się usiłowaniom półku: 
w bitwach zawsze on będzie zwycięzcą. 

Wspaniałe śniadanie oczekiwało Oficerów i 
Gości w kwaterze Półkownika. 

Przed jego zakończeniem, Jenerał. Major Za 
szkarew, Dowódzea Półku, wszyscy PP. Sztabs- 
i-Ober-Officerowie, i Goście, wyszli do ucztują- 
cych Ułanów, i podniosłszy z wierzchem napeł+ 
nione kubki, wykrzyknęli: zdrowie Qesanza PA- 
NA i całego Jego MosaRszkco Domu! — Odgłosy 
trąb, z grzmiącóm, tryumfalnóm ura! zjednoczy» 
ty i wzruszyły serca wszystkich. Ułani, nie po- 
zostając od swych Naczelników, i zaich przykła- 
dem; napełniwszy swe sołdackie kubki, również 
je spełnili, wzruszywszy powietrze trzykrotnóm 
wykrzyknieniem ura! 

Potym wzniesiony został toast; zdrowie St.» 
Petersburskiego Ułańskiego półku: nowe ura! by- 
ło odgtosem walecznych , czujących własną swą 
godność. > 

Zatym nastąpił toast : zdrowie Naczelnika 
Dywizyi, Jenerał-IMajora Łaszkarewa. Poruszo» 
ny dowodami miłości, którą w krótkim czasie swe- 
go naczelnietwa dywizyi potrafił sobie zjednać 
u wszystkich rańg, Jenerał dziękował Oficerom 
iUłanom, dodając, iż z tak walecznymi towarzy- 
szami pragnąłby zasłużyć na nowe nagrody. 

Długo się rozlegały po przestrzeniach powie- 
trza pieśni i muzyka godnjących Ułanów, którzy 
się oddawali serdeczney w gronie swóm wesoło- 
ści, (Ruski Iawalid.) $ 

— Ukazy Rządzącego Senatu -- 1) 24 marca, 


(z Heroldyi) dla uczynienia powszechnie wiado- 


móm, jakie mianowicie prawem ustanowione wy- 
datki potrzebne są w przewodzie interesow szla” 
checkich, teraz w znaczney liczbie , zwłaszcza z 
zachodnich guberniy, do Heroldyi na rozpalrze- 


na CPE 


nie przychodzących ¿ i dla zapobieżenia przez to 
nadużyciom w tym przedmiocie ze strony osób, 
które przyymują na siebie staranie w interesach 
tego rodzaju, P. Minister Sprawiedliwości zlecił 
Heroldyi zebrać takowe wiadomości i przedsta- 
wić je Rządzącemu Senatowi; z tego powodu Se- 
nat ogłasza, co następuje: 1) Na sam przewod in- 
teresow prawo żadnych wydatków nie wymaga, 
prócz stęplowego papieru, którego potrzebna ilość 
dopiero po skończeniu interesu imoże być wiadomą 
i wtenczas, ża pośrednpietwem Rządów Gubernial- 
nych, uzyskuje się od stron, za kaźdy arkusz 


'nżytego prostego papieru, po 2 ruble assyg, 2) Oso- 


by, które, po; otrzymanym wywodzie , życzą so- 
bie, aby herb ich rodu był zamieszczonym do 
zatwierdzonego przez N. Pasa herbarza Cesarstwa 
Rossyyskiego, i żądają mieć kopiją tak herbu ja- 
ko i genealogii, znaydującey się przy papierach, 
powinni zapłacić 6o rubli poszlin; te zaś, które 
chcą mieć kopiją tylko samego herbu i jedney 
genealogii, płacą 5o rub, 5) Podający prośbę o 
wydanie im bbyplomatow Naywyżey załtwier- 
dzonych i herbów, lub o sporządzenie przywile- 
jow na podarowane Nayłaskawiey dobra, 
powinni złożyć obok tego 130 rub.; dalsze po- 
trzebnć ku lemu materyały, jako to: oprawa, z10= 
togłów , sznury, kutasy i puszka na pieczęć, rów- 
nież same proszące osoby złożyć są obowiązane, 
i wartość ich zosiawnuje się do woli każdego. Na- 
koniec, po podpisaniu już takowych Dyplomaiow 
lub Przywilejow przez N. Pana, należy zapłacić 
jeszcze 100 rubli bo kopiejek za przyiożenie w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych pieczęci Fań- 
stwa,-i 4) „Dla zapobieżenia wszelkim staraniom 
stron i umocowanych w rzeczy wywodow szla- 
checkich i w ogólności w interesach tego rodzaju, 
ustanowioną została w Heroldyi, za pozwoleniem 
P. Ministra, koley spraw, według którey suro- 
wie się przestrzega, ażeby, każdy w swoim czasie 
otrzymał należyte zadość uczynienie; skąd wy- 
pada, że żadne: pośrednictwo, kn nadaniu tym in- 
teresom pomyślnego biegu, mieysca mieć nie mo- 


żer”? - 

2) 18 kwietnia. (Za Dep.) o vangain Roberta 
Gay Konsulem W. Brytanii w Rydze i innych 
portach Liwońskich. i 
5) tegoż dnia, (z tegoź Dep.) O przezwaniu 
Górniczego korpusu kadetow , Instytutem Górni- 
ctwa. i 


że tylko dzieci Królow (Carów) Gruzyi i Ime- 
retyi mają prawo tytułować się Królewiczami (Ca- 
rewicz) i Królewnami (Carewna); dalsi zaś potom- 
kowie powinni nazywać się Xiążęlamii Xiężnicz= 
kami Gruzyyskiemi i lmeretyńskiemi. W razie 
niezachowania tego prawidła, prośby i wszelkie 
akta z niewłaściwemi tych osób podpisami żaduey 
u prawa mocy nie będą miały. | 

5) tegoź dnia. (Łtegoż Dep.) O przyymowa+ 
niu za topografow do jedney roty Wojenno-topo- 
graficznego Depo w Petersburgu, mających prawo 
wolnozaciężnych, to jest: szlachty niemających 
rang (xeqopocaeii n3% /,sopan»), dzieci oficerów 
niższego stopnia, artystów. i kupców dwóch pier- 
wszych gild. 

6) żegoś dnia '(z tegoż Dep.) Z ogłoszeniem 
nowey Ustawy dla kantora intendecyi Dworu Qe- 
SARSKIEGO. 

7) 26 tegoż m. (z tegoż Dep.) IŻ synowie 
wdów żołnierskich, które wyszły za Kozaków, po- 
winni pozostać Kozakami. (Tygodnik Petersburski) 

— lust pisany z „Anatolskiego brzegu Bosforu. 

* Otoż i przepłynęliśmy morskie głębiny. Od 
dnia 17go do 2430 marca, okręty nasze walczy- 
ły z przeciwnemi wiatrami i ż ciszą morską; 
falista siniość wód długo oblegała nas szeroką 
podzęzzeni; kilkakroć ta płaszczyzna malowa- 
a się na końcu widnokręgu ciemnym szlakiem 
brzegów starożytney Mezyi i Tracyi, lecz zni- 
knęły one z oczn naszych, — i wkrótce wierzchoł- 
ki gór, któremi otoczony jest początek ciaśniny 
Konstantynonolitańskiey, zaczęły się czernić przed 
nami; przyjaźny wiatr wiać począł, wzdęły się 


+ 


ARM daac aw 


4) 25 tegoż m. (z tegoż Dep.) Z, ogłoszeniem, - 


Żagle, zapieniły się fale i ryknęły pod przodem o- 
krętu — i eskadra nasza, jak stado łabedzi ry” 
chło wpłynęła na ciaśninę obiecaną; jeszcze mi- 
nut kilka; — kotwica zarzucona, Żasle zwinięte: 
i szyba światłego Bosforu zakołysała już nieru - 
chomym okrętem naszym, naprzeciw wsi Bujug- 
Dere, którą widać z domu Posła Rossyyskiego przy 
Porcie Otomańskiey. rk, 

llaż dobrych współrodaków myśli teraz » 
nas, chce wiedzieć, gdzie my i jak przebywamy! 
— Pozwólcież więc, kochani ziomkowie, pomówić 
z wami 0'naszćm Życiu i powodzeniu w Azyi, 
Sercu Rossyanina przyjemnie jest słyszeć dobrą 
nowinę o: swoich, szczególniey zaś o naszem, mi» 
łującóm Chrystusa woysku, z radością idącóm 
drogą przez Wodzów mu wskazaną, na skinienie 
Cesarza — Nadziei. Bliskoli, lub daleko, nie py- 
tamy ò trudach i niebezpieczeństwach: MoNaR= 
cia rozkazał, z nami Bóg, i sława będzie z nami. 

Szkoda, żeście wy, przyjaciele, nie mogli u 
nas bydź w gościnie podczas Świętego Tygodnia; 
mybyśmy was ugościli na naszey nowey siedzi- 
bie, zupełnie po Rusku: czerwonych jay, pirogów 
i bakaliy było do syta, Jesteśmy zdrowi, syci i 


T e e > . 
weseli, a czegoź polrzeba więcey! — Teraz przes 


niosę was na brzeg Azyatycki Trackiego Bosfo- 
ru; tu, naprzeciw wsi Terapii, znaydującey si 
w Europie, leży obszerna dolot a ko Tisak 
rey, niedaleko wsi Jalykjoy, jest mieysce , zda= 
wna zowiące się Chunkiar-skielesi czyli Sułtąńs 
ska przystań; dla tegó tak nazwane, że od czasu 
Sułtana Amurata LVgo, dolina ta była wybiera- 
ną przez Władzców Wschodu na przechadzki za 
miastem. VWVyraz Chunkiar wzięty jest z języ- 
ka Perskiego, w którym: właściwie oznaczają 
przezeń Suitana. © 

Przeydźmy z tey zieloney axamitney doli- 
ny na wierzchołki nadbrzeżnych wzgórkow, któ- 
rych czoło pługiem jeszcze nietknięte; tygodniem 
wprzódy prawie nie znało ono stopy człowieka; za= 
ledwie ścieżki, wijąc się po spadzistościach gór, 
przekradały się między krzakami mirtow i lau- 
row; zaledwie pasterze ze stadami niekiedy się 
o nich wałęsali: teraz tysiące Rossyyskich wo- 
jennych namiotów, szykownemi pasami bieleją na 
tych gór grzbietach, i zmieszawszy się jakby na 
znak przymierza z ziełonemi Tureckiemi namio= 
tami, wyściełają, jakby pstrym dywanem długie 
potoczystości, (Gęste zarośle znikły pod obozem; 
mirty przydały się: na podesłanie pod Tureckie 


rohożki żołnierskich pościeli dla obrony od wia- 


trów, namioty ostawione są laurami ; —=« spoczy= 
wać zaś na nich, — wszakże będą polóm nasi źoł- 
nierze. -Saperowie nasi wyłożyli naokoło obozu 
wygodne drogi z mostami, Rossyyskie działa wzle- 
ciały po nich na szczyty gór, i groźnie pogląda= 
ją w głąb Małey Azyi. i 

Z północy ciągną się odnogi gór, sięgające 
gałęziami aĉ do ciaśninys—przybędzie do nas dru- 
gi oddział, i lewe nasze skrzydło pociągnie się do 
Góry Olbrzymiey, wznoszącey się szczytem nad 
okoliczne wyniosłości. Przechodząc po obozie, 
na głównym grzbiecie rozciągniętym, poniewól- 
nie zalrzymasz chciwe oczy na cudny obraz ro- 
skoszney natury mas otaczającey. — Gromady gór, 
ocienione sadami i cyprysami, wzniosły się nad 
promienistym bystrym Bosforem, wijącym się u 
podnoża wzgórz Europy i Azyi, jak szeroka wstę- 
ga, niedbale rzucona na żywe kwiaty różnotarb- 
ne, tkaniny kaszemiru; różnokolorowe budowle 
przedmieść Stambułu, chatki, piękne domy, sa- 
dy, baterye, kioski i pałace, ciągną się nieprzer- 
wanym łańcuchem, po obu brzegach nad wodą, 
W dali, na brzegu Furopeyskim, bieleje Rume- 
li Gisar — zamek £uropy, wzniesiony przez gro- 
Źnego Mahometa llgo, przed podbiciem staroży= 
inego Bizancyum, na pamiątkę jego imienia (a)— 
Mniemają, iż w tém umieyscu był postawiony 
tron Daryusza,-z którego ten Władzca Persyi, 


(a) Mówią, iż obrys kierunku ścian i wież tego zamku w pla- 
nie, jest uczyniony na wzór pismiennego wyobrażenią 
imienia Mahometa. 


ca Pertyi, cieszył się swym niezliczonym tłumem, 
podczas przeprawy przez Bosfor, dla wtargnienia 
do ziemi Scytów. Lecz na co nam sięgać da- 
wnych podań? Na tym klassycznym pasie zie- 
mi, strzelcy nasi stoją teraz obozem; lecz obróć- 
my się w prawo ku Bujnk-dere, — i las masztow 
Okrę'owych przedstawi się oczom naszym, roze 
wiewając wojenne bandery Rossyi. a 
Na drugi i trzeci dzień po wylądowaniu 
naszóm, nastąpiła raptem niepogoda i zimno; Śnieg 
nawet poczynał razy kilka pruszyć ziemię; — no- 
cować w obozie było zimno; lecz dzięki Bogu 
Wszyscy byli uspokojeni i ogrzani, jak można; sy- 
tna smaczna kasza, przyprawiona z wyborną zie= 
leniną, nadto porcya wódki; drew dostarczono 
przez Rząd Turecki dosyć, i cała niepogoda, jak 
tryn trawa naszym Żołnierzom; rozłożono biwa- 
kowe ognie, — i zaczęły się wkoło nich powiast- 
ki o szarych godzinach między rodziną, o pocho- 
dach i o Azyi. 
Poważenie Rządu Tureckiego dla woysk na- 
szych, jest szczególne. Skóro stanął tu nasz od< 
ział, Sułtan sam przyjechał umyślnie do swego 
pałacu niedaleko Terapii i zażądał, żeby mu hy- 
li przedstawieni nasi Admirałowie, Jenerałowie 
i Pułkowi Dowódzcy; ani zła, pogoda, ani sła* 
bowitość , nie wstrzymały wówczas Sułtana. Je- 
o Sułtańska Mość, z wesołym i uprzeymym wzro- 
kiem przyjął naszych żołnierzy; między innemi 
mówił, że poczytując ich przybycie za rękoymię 
Przyjaźni Mossyyskiego MONARCHY, okazaney nie 
słowami, lecz w skutku, kocha, bardziey nad swo- 
. je, woysko Rossyyskie, i że biorąc na siebie tro- 
skliwość o nich, prosi Jen-rat Porucznika Mu- 
rawjewa, rekwirować o to wszystko, czego pos 
trzeba, i wnet przykazał Seraskierowi, -szczegól- 
nie zająć się tém wszystkióm, co do tego należy; 
nakoniec obiecat sam odwiedzać nas w obozie i 
przyrzekł darować po konia wszystkim, mającym 
prawo mieć je do wierzchowey jazdy. Na trze- 
ci dzień Świąt Wielkonocnych; Jego Sułtańska 
Mość raczył przysłać do naszego oddziału — dla 
rang niższych 25 tysięcy jay, wódki i różnych do 
jedzenia rzeczy, oficerom zaś rozmaitych łakoci 
1 win; a w tey liczbie kilka też skrzynek szam- 
pańskiego; przy tém ro/kazał oświadczyć Jene- 
rał-Porucznikowi Murawj*wemu, Że wszystko to 
czyni z własney osotistóy jego przyjaźni ku żoł- 
nierzom Rossyyskim: jaki szacunek! — urzę- 


dnikach Suttańskich widać także uprzeymość*ku. 


nam. W samym gminie i w woyskowycii tu~ 
reckich, poczyna okazywać się także przyjaźń 
ku Ruskim; przez dwa dni patrzali oni na nas 
nie śmiało, lecz potóm Azyatycka nieufność zwol- 
niała, i poznali, że Moskal, swaszny wróg na 
polu bitwy — naylepszym jest przyjacielem w dni 
pokoju, w dni przymierza z Portą, utwierdzone- 
go wolą Mosakcar. Turcy i nasi żołnierze, scho- 
dzą się już w kupy na rynku, pałą fayki na- 
przemian z jednego cybucha; między nimi sły- 
chać tylko: Kardasz Hus, Kardasz Osmanty, 
(Rossyanin brat, Turek brat). Turecka warta na 
hauptwachu w przystani, zostająca pod rozporzą- 
dzeniem naszego Komendanta oddziałowey kwa- 


tery, przywyka juź do naszych woyskowych. ` 


Kilka batalionów i szwadronów Gwardyi Sułta- 
na, z działami artylleryi, stanęło z nami w obo- 
zie, i postąpiło do naszego oddziału w zupełne 
rozporządzenie Jenerał-Porucznika Murawjewa, 
Przez to zupełnie oni przywykną widzieć w na- 
szćm woysku swoich towarzyszów; wtenczas—je- 
śli podoba się przeznaczeniu — wspólnie pierś z 
piersią póydziemy do boju, — i ognista odwaga O- 
smanów, zleje się w jedno z doświadczoną wale- 
ćznoŚcią, niezachwianćóm męztwem i wytrwało- 
ścią Rossyyskiey piechoty. — Widział nas Świat: 
nie zaćmiemy sławy Rossyi! — 

Paschę odprawialiśmy w Bujug-dere, modli- 


liśmy się Bogu w Ruskiey cerkwi naszego Posel- , 


stwa, a polóćm jedliśmy Swięcone wedle Ru- 
skiege zwyczaju, u naszego Posła. WVV obozie na- 
szym codzień przed capstrykiem gra muzyka, 
pieją śpiewacy, i święta u nas idą, jak zwykle 


na Świętey Rasi. Na przylądku Setwt- Burnt, 
na samym brzegu Bosforu, obok domu, zaymowa= 
nego przez naszego Jenerała, wznosi się oddziel- 
nie pagórek, ocieniony trzema wysokiemi cypry- 
sami, na którym rozbity Turecki namiot dla Jeż 
nerała; tu bywa muzyka, i rycząca armata, i Ru- 
skie kaczele na Swiętą Niedzielę. Jak liczne ze- 
branie ludu hywa tu co wieczór: rodzinne nad- 
wołżańskie nócenia, wesoły widok żołnierzy, ra- 
dośc krajowców, wojenna piękńość bojowych szy- 
kow! Słowem: zupełne ukontentowanie, — wszyst- 
ko; co rozwesela duszę woyskowego, tu znaydzie= 
my, na tym dzikim brzegu Azyi, ożywionym dr< 
Żyną walecznych Żołnierzy, gotowych dla sławy, 
dla dobra oyczyżny, za jednóm skinieaiem u< 
kochanego MossRcHx, ponieść zwycięzkie sztan= 
daty przez ogień i wodę. 3 
Ruski Zołnierż, 
Dnia 5 kwietnia 1833, 
Oboz pod Chunkiar-Skielesj. (Pszczoła Północna) 
FParszawa dnia 14 maja. 
Ogłoszenie w Królestwie Polskiśm. 

W punkcie cim postanowienia z dnia 19 
kwietnia /1 maja) 1832, w przedmiocie rozwiązania 
byłego Woyska Polskiego, oznaymionćm zostało: 
że Oficerowie tegoż woyska, równie jak jego 
urzędnicy, i urzędnicy byłey Polskiey Kommissyi 
Rządowey Woyny, którzy mieli udział w rokos 


szu, otrzymają świadectwa uwolnienia od służby; 


lecz dopóki takowe wydane im nie zostaną, po- 
zostają pod zarządzeniem Głównego Sztabu czyn= 
ney Armii i używają opieki praw woyskowych 
Rossyyskich, podlegając tymże w razie przekro= 
czenia. 

Gdy w chwili obecney wielu z pomiędzy 
zwyż rzeczonych Oficerów i Urzędników uzyska- 
ło już z Kommissyi do ich rozklassyfikowania i 
udzielania im wsparcia w F/arszawie ustanowio= 
ney świadectwa uwolnienia, przeto dla zaradze= 
nia wyniknąć mogących ztego powodu nieporoa« 
zumieniów , ogłasza się dla powszechney wiado= 
mości wszystkich mieszkańców Królestwa Pol- 
skiego i w celu stosownego w czém do kogo na» 
leży wykonania; że Oficerowie byłego woyską 
Polskiego i należący do niego Urzędnicy, opatrze* 
ni świadectwami uwolnienia, równie jak i woys 
skowi niższych stopni tegoż woyska z pod zaciąs 
gu woyskowego wyjęci, ulegają odtąd Władzom 
Cywilnym, i w razie przekroczeń sądzeni będą po~ 
dług praw cywilnych, z wyłączeniem jedynie 
przestępstw, za które w myśl postanowienia Jereo 
Cssassko-Knórkwskiey Mości z dnia 33 kwietnia 
r. b. winni pod Sąd Wojenny oddawanemi bydź 
mają. 
h W Warszawie dnia 5o kwietnia (12 maja) 
1855 roku. 

Główno-Dowodzący Czynną Armią Je- 
nerał Feldmarszałek , Namiestnik Krós 
lestwa Polskiego, Xiążę Warszawski, 
"Hrabia Paskiewicz-Erywański. (4 Gas 
gety warszawskiey.) 


Pnussy. 

Poznań d. 7 maja, 

Naczelny Prezydent prowincyi Poznańskiey, 
P, Flottwell, wydał dnia 4 t. m. następujące za- 
wiadomienie : „Pod dniem 1 lipca z. r. byłem spo» 
wodowany , przez publiczne ogłoszenie , zwrócić 
uwagę na przepisy prawa, które pod zagrożeniem 
kary więzienia, od 14 dni do trzech miesięcy, za- 
braniają tajemnego przyymowania i pomagania do 
ucieczki osób, o których wskazanie tuteysi mie- 
szkańcy wyraźnie wezwani byli. — Teraz zaś, ż 
wyższego rozkazu, mam polecenie przypomnieć 
jeszcze raz to postanowienie. Powtarzam więc nie- 
tylko ten wyraźny zakaz przeciwko tajemnemą 
przyymowania wszelkich obcych poddanych , ą 
osobliwie pwadainąch z Francyi i innych kras 
jow, ezłonkow b. Polskiego woyska insurrekcyy« 
nego, lub rządu rewolucyynego, lecz także wkłą- 
dam ma nowo obowiązek, na wszystkich miesza 
kańców tey prowiucyi, aby A pie g- 


4 


soby, skoro o. tychże pobycie powezmą wiado- 
mość, natychmiast naybliższey władzy policyyney 
lub radcy krajowemn: donieśli. Polecam także 
wszelkim władzom policyynym , magistratom i u- 
rzędon wpytowskim, aby otrzymawszy takowe 
doniesienie, pod surową odpąawiedzialnością ściśle 
róztrząsąłi dowody takich osób, i postępowali z 
temiź według wydanych w tey mierze od królew- 
skiego rządu instrukcyi.? (z Gazety Codzienney 
Jkarszawskiey). 


, 


ANGLIA. 
Londyn dnia 50 kwietnia, 

Pełnomocnik Króla Jmci Niderlandzkiego 
podał następującą notę nadzwyczaynemu Posłowi 
Króla Francuzów, oraz pierwszómu sekretarzowi 
stanu Króla Jmci Brytańskiego do spraw zagranicz- 
nych : 

Niżey podpisany, pełnomocnik Króla Jmei 
Niderłandzkiego starał się przesłać swemu Dwo- 
rowi notę, którą miał zaszczyt otrzymać pod da- 
tą 2gvo kwietnia od JIVPP. Posta Nadzwyczay- 
nego Kela Jmci Francuzów i od pierwszego 
Sekretarza Stanu Króla Jmci Brytańskiego do 
spraw zagranicznych. a 

Podług instrukcyi , które zostały mu nade- 
stane, poczyluje się za szczęśliwego , iż może 
„wyrazić JIPP. ile rząd Niderlandzki winszu= 
je sobie znaydując, w duchu , pojednawczym , 


który przewodniczył układaniu tey noty, po- 


myślną wróżbę względem przyszłego zawarcia 
układu , oraz ile Dwór Hagski ze swojey strony, 
jest ożywiony temiż uczuciami. 

Ponięważ JIFPP. raczyli uczynić kilka u- 


wag nad projektem konwencyi , którą pozwalo-. 


no mu była podać im dnia 25 marca, Rząd 
Niderlandzki szezególniey mu polecił poprzeć 
wspomniony projekt krótkim wykładem, dia o- 
kazania im nowey rękoymi wysokiey ceny, któ- 
rq przywiązuje doich opinii i do sądu, jaki za- 
wiera się w czynnościach upłynionych gabinetu 
Niderlandzkiego. 7 Kip” 

* Stosownie do tych postanowień, niżey pod- 
pisany pozwoli sobie z powodu zacytowania 5go 
protokułu konferencyi Londyńskiey , przywieść 
Sńty protokół z dnia 25 sierpnia 1031 r., w któ- 
rym. zawieszenie kroków, nieprzyjacielskich do 
terminu uzuane było za. stosownicysze, niź nieo- 
kreślone zawieszenie działuń nieprzyjacielskich, 
do stanu negocyacyi , do nadziei ugruntowaney 
przez /Mocarstwa, iż potrafią w krótkim prze- 
ciągu czasu przyprowadzić do ostatecznego u- 
kładu, oraz do potrzeby, jaka jest iego układu, 
tak dla stron wprost interesowanych, jako teź 
dla utrzymania powszechnego pokoju. Gdy po- 
dług tey zasady, sześciomiesięczne zawieszenie 
kroków nieprzyjacielskich uważane było za do- 


stałęczne w owym czasie, rząd Niderlandzki u- 


znał, iż nie może podać rękoymi mniey dwu- 
znaczney swego szczerego Życzenia względem 
doprowadzenia bez nowych. zawikłań do rozwią- 
zania , jak rozęiągając to zawieszenie do termi- 
nu błisko czteromiesięcznego, dziś, gdy uktad 


niemniey jest potrzebny dla. stron wprost inte- 


resowanych , jak dla otrzymania powszechnego 
pokoju , gdy kwestye do rozwiązania, jak JIVPP, 
słusznie to uważźaliście , są tak doprowadzone i, 
okazują rozwiązanie tak łatwe, oraz gdy ga- 
binet Hagski dowiódł już przez swe noty i swe 
projekta, iż gotów jest zgodzić się na warun- 
ki zasadnicze, które konferencya Londyńska ú- 
znała za niezachwiane. Ztąd,, trudno jest po- 
jąć, jakim sposobem Ści artykuł projektus któ 

ry pokazuje w docznie gruntowne przekonanie , 
iŝi układ wyraźny byłby zawarty daleko wprzó- 
dy: przed upłynieniem wyżey namienionego czte- 
romiesięcznego terminu , zapowiadał odnowienie 
kroków. nieprzyjaącielskich 2 

DAO o 
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Wys. Ther, Réau. 


Gdy jednakże ten artykuł , jak się oka- 
zuje, znalazł u JIYPP. mniey życzłiwe przy- 
jęcie , niżey podpisany upoważniony jest A za- 
projektowania następującego warunku: , Tym- 
czasowie, nim związki między Holandyą a Bel- 
gium będą zupełnie ustalone przez wyraźny tra- 
ktat. Król Jmć Niderlandzki, IVielki Xiąże Lu> 
demburski, przywróci, eo do zaprzestania kro- 
ków niepbrzyjacielskich, i co do źeglugi na Skal- 
dzie, stan rzeczy; taki, jaki byt przed dniem 
1g0 listopada 1832 r. 7 
|. HPawczas fty artykuł zawierałby : ',, Toż na- 
„słąpi z woyskami Belgiyskiemi w tem, co się 
»;/yeze zaprzestania działań nieprzyjacięlskich ; 
„ł pomienione woyska ugtąpią z micysc po obu 
„stronach Skałdy, od Pipe de Tabac do wsi i 
„do twierdzy Frederyk Henryk, których nie zay- 
„mowały dnia 1go listopada, oraz przywrócą 
sy zeczy na tęź stopę, na jakiey wówczas one się 
»„znaydowały. ? h j 
Ę JE ostatniey części tego artykułu, na któ- 
rq niżey podpisany gotów się zgodzić , nie jest 
zgoła zamiarem żądać ustąpienia terrytoryum 
przez Belgów, któreby nawet nie zaszło ani co 
do Limburga , ani Luxemburga, lecz jedynie u- 
stąpienia z kilku mieysc leżących blisko Lillo i 
Liefkenshoek , nie w celu śrieśnienia lam dzia- 
łań władz cywilnych, lecz tylko w celu odda- 
lenid stamtąd Źołnierzy belgiyskich, i uniknienia 
tym sposobem zayść do czasu zawarcia wyraź- 
nego układu, na wzor wielkiey liczby podobnych 
rozporządzeń w takichże przypadkach, 2% 

Kommunikacye z śMaestrychtem , o których 
namienia się w 5tym artykule projektu , nie by- 
ły zaprzeczane nigdy przez pięć Mocarstw. Sa- 
me z siebie nieoddzielne od myśli zaprzestanią 
kroków nieprzyjacielskich, w duchu pojednąw- 
czym były umieszezone w wynagrodzeniu za o- 
twarcie żeglugi na Mozie. Co do przedmiotu 
objętego w artykule 6tym, gdy Rządy Francuz- 
ki i Wielkiey Brytanii oświadczają, iż są go- 
towe. przyjąć wey kwestyi zobowiązania poda- 
wane przez nie w projektach ugody , które ko- 
munikowali baronowi Zuylenowi, gabi (ider- 


dlandzki korzysta z tey nowey zręczności, chege 
sę: r . È PF . . 
okazać, ile żąda on weyść w widoki.dworów Pa= 


ryzkiego i Londyńskiego , i przyymiuje zobowią- 
zanie, jakiego one żądają. RE 
(Gdy nadto z tych zobowiązań wynika już 
pierwszeństwo zostawione zupełnemu ukończeniu 
praedugodncy umowy , dwór przeto Hagski tym 
chętniey-zgadza się na tę pierwszą odmiang, wy- 
rażoną w nocie JWPP , iż Austrya, Prussy i 
Rossya, jako od poezątku przykładały się do raze 
wiązania licznych trudności, które otaczały te 
długie negocyacye, tem samóm nabyły one no- 
wego prawa do należenia w rozstrzyganiu pun- 
któw Pona od sporem będących, a któremi 
wypadnie zająć się wraz po zawarkiu. przedugo- 
dney umowy:t. Za pomocą tego sposobu , zupet- 


ne rozwiązanie przedmiotów jeszcze nie zas. 


łatwionych pod kierunkiem współdziałania pig- 
ciu iMocarstw, które składały konfereneyą Lona 
dyńską, będzie zgodnóm: z położeniem rządu 
Niderlandzkiego i z potrzebami Europy. 
_Niżey podpisany ma zaszczyt it. d: ` 
(Podpisano) Dedel, 
c (Journal de St. Petersbourg). 


— Dnia 3 maja — 

Na wczorayszóm posiedzeniu izby niźszey, za- 
powiedział P. Hume, że jutro uczyni niektóre 
pytania względem teraźnieyszego położenia spraw 
w Konstantynopolu, wynurzył przytóm nadzieję, 
iż lord: Palmerston, jako minister spraw zagrani- 
eznych, będzie przylomnym na posiedzeniu izby. 


Drugie odczytanie bila względem emaney< 


pacyi Żydów, odłożono na dzień 22 maja: 


Wiatr, Stan powietrza, 


+ 145 sapni, / f_Póln:Zach, BO Chmury. 
+ 183 — — Półu.- Zach, Pogoda. 
+ 85.— — Południowy, Pogoda. s 
ra A EE: pE 
DODATEK 


DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N; 66; - 


Wilno dnia 12 Moja v: s. 1833 rokt, 


ANGLIA, 

W mieysce lorda Granville przeznaczony na 
Posła w Paryżu P. Arthur Aston; lord Granville 
i Vice-Hrabia Lieveson wyniesieni zostali na go- 
dność Hrabiów, 

Doniesienia z frlandyi są korzystńe; przeda 
sięwżięte z przezornością środki spowodowały v- 
czekiwane skutki. 

Połączone floty Angielska i Francuzka w 
Deal, dawały naprzemian ognia z dział, w dżień 
imienin Króla Francuzów. 

Jedna z gazet angielskich pisże , iż w pro: 
wińcyach Irlandzkich dają się widzieć bandy lu- 
dzi po części uzbrojonych. (z Gazety Codzienney.) 

: — Dnia4 — 

W Ziwerpoolu, w ostatnim tygodniu, blisko 
10,000 ludzi zachorowało na gryppę, ani jedna 
rodzina od niey wolną nie z a ze z 

( Sprawujący interessa Tureckie i Hrabia 
Grey, pracowali wczoray wspólnie z Lordem £at- 
merston w wydżiałe zagranicznym. 


Izba M yśsza. Posiedzenie d, 3 maja. Hra*' 
bia „Aberdeeń, podał swóy wniosek we wzglę-' 


dzie ostatniey wyprawy Francuzkiey do Algieru, 
iteraźnieyszego osadzenia tego kraju przez Fran- 
cuzów. (Gdy dowiedział się, mówił Hrabia, od 
szanownego Lorda Grey, że odbywają się ttkłady 
między Anglią i Francyą, czuł się powodowa- 
nym, do odwleczenia swego wniosku w tey mię- 
rze. Teraz nie ma już jednak powodu, do mil- 
czenia w tym przedmiocie. Nie mniema, iż za- 
wartą została ugoda, przez którą zapewniono Fran- 
cyi posiadanie Algieru, lecz musi się dorozumie- 
wać, że taż nie wypełniła ściśle przyjętych przez 
nią obowiązków. Na teraz nie chce jednak dać 
powodu dożŻywych rozpraw , lecz tylko wnieść 
o przełożenie wszystkich papierów tyczących się 
tego przedmiotu. Hrabia Grey rzekł, że gdy ma 
zamiar, zezwolić na przełożenie większey części 
żądanych papierów, nie chce się więc teraz ob- 
szerniey wyrażać, nad podaną kwestyą, dla uni- 
knienia obustronnego zaburzenia, mogącego prze- 
szkodzić przyjacielskiemu porozumieniu się. Sza- 
nowny Hrabia, żąda także przełożenia kopiy kor- 
respondencyi prywatney z Królem Francuzkim; 
temu żądaniu z powodów politycznych zadosyć 
uczynić nie można. Ministrowie są zresztą mo- 
cno przekonani, że propońowana przez nich dro- 
ga, była jedyną, do utrzymania pokoju w Euro- 
pie, i henoru Anglii. (słuchaycie!) Hrabia ber- 
deen mówił, że nie chce więcey nalegać, na prze- 
łożenie innych papierów, jak tych, które szano- 
wny Hrabia gotów jest udzielić. W mowie tro- 
nowey przy otworzeniu zgromadzenia, powiedzia- 
_ mo, że J. K.M. otrzymał naypewnieysże przyrze» 
czenia od Króla Francnzkiego, że wypełni wszy- 
stkie obowiązki przyjęte, tak przez niego, jak po- 
przedniego Mabdiciię. Zdaniem jego (Hr. »4ber- 
deen) jest, że przyrzeczenie to, nie zostało w ca- 
łości wypełnione. Wniosek został ze zmianami 
Hr. Grey przyjęty. 
Papiery, o których przełożenie Hrabia 4- 
berdeen (jak już donieśliśmy) wnosił, są nastę- 


pujące: 1) Kopie korrespondencyy między Sekre-. 


tarzem stanu spraw zagranicznych, a Postem An- 
gielskim w Paryżu w roku 1850, we względzie 
Wyprawy Francuzkiey do Algieru; 2) kopie de- 
Peszów przesłanych przeż rząd Francnzki, swe- 
mu Posłowi w Londynie, we względzie tey wy- 
prawy, iktóre zostały rządowi Angielskiemu w 
mieślącach marcu i maju 1850 roku udzielone; i 
5) kopie depeszów Posła Angielskiego w Pary- 
źu do rządu jego, w którey ogłoszono, że Król 
Francuzki, oświadczył się gotowym wypełnić wszy- 
stkie obowiązki przyjęte przez rząd przeszły we 
względzie Algieru, (z Gazety Warszawskiey.) 


ny 


Rzeczy NipzRLANDZKIŁ: 
; Hagà d. 3 maja. À , 

Ministeryum naradza się teraż nad nowèmi 
instrukcyami, które mają bydź przesłane ‘P, De* 
del do Londynu. 3 

Na samey granicy podwójonó środki ostróa 
Źności, ponieważ od kilku dni postrzeżono znas 
czne poruszeria w woysku Belgiyskićm. Mówią a 
ogromnych fortyfikacyach, kióre założone bydź 
mają nad Skaldą w 5tym obwodżie, oraz 0 podo> 
bnych środkach na brżegach południowego Bev44 
land. (2 Gazety Godzienney.) t-s 

— nia 4 mia E : 

Podług dziennika Libéral, załoga w Maes 
stricht została ió0 ludźmi wżmocnioną, © ~“ 

W gminie foórich (Lucemburg) znayduje się 
niewiasta, która już-18cie miesięcy jest przy na- 
dziei. Dziecię przeszło w stań skostnienia, a oko+ 
ło niego utormowały się także twarde ciała, Pau 
cyentka będzie zawiezioną do kliniki uniwersye 
tetu w Lüttich. (ż Gażety *Warszawskiey.) 

Bruzgella d. 5 maja. 
"Pódróż Króla do Flandryi odłożona została 
do dnia 8 t. m. * i zł4s0yho *rh 

Piszą od granie Hollenderskich,iż w tey chwis 
li rozpoczęło się w woysku Holeńderskiem wiele 
kie poruszenie; to poruszenie przypisują zmianie 


stanowisk, woo z utworzenia obozu, obey= 


mującego 20,000 ludzi koło Ryen: 

Z Ostendy piszą dnia 5 t. m. „ W tey chwili 
zgromadzon? do 250 ludzi, zaciągnionych dla Dom 
Pedra, celem przesłania ich na okręcie do Oportoy* 
(z Gazety Codzienney.) 3 


'AU8STRTYA. 
Wiedeń d. 5 maja. 

Cesarsko-Rossyyski Marszałek Dworu Hr. 
Potocki przejechał tędy do Szwaycaryi. (s Ga- 
zety Codzienney.) 

 Tonecra 

„._ Bośnią d. 23 kwietnia. 
Zagrabska gazeta donosi pod dniem pówyżł- 
szym z Unna, ćo następuje: „Naczelnik powstań- 
ców Muhamed Bey Bisscolvies, odstąpił przed 
kilką dniami, oblężenia warówni Ostrosacz, pom 
nieważ załóga tamteysza, pomimo dwukrotnego 
wezwania, żadney kapitulacyi przyjąć niechcia* 
ła, a on niemiał ciężkich dział, z którychby mógł 
strzelać do warowni. Dobrze myślący nabierali 
przeto nowey nadziei, i oczekiwali z ufnością przys 
obiecanych posiłków od W. Wezyra; lecz skus 
tek nie odpowiedział oczekiwaniu. Synowie osła” 
wionego Hassana Agi w Pecsky, Daud i Hussein 
Aga, którzy jeszcze w roku zeszłym odprowadze= 
ni byli wraz z swym oycem do W. Wezyra, i 
których miano ża nieżyjących, przybyli nagle da 
Pecsky. Na propozycyą ich odprawiono dnia 19 
t. m. w Czasin, obozie Muhameda Beja wspólną 


* 


naradę. Turcy Kapitanów Ostrossacz i Kruppa; 


podnieśli w skutek tych narad rokosz i połączy 
li się z naczelnikiem powstańców. Widząc te- 
raz swoje szeregi znacznie pomnożone, wyruszył 
Muhamed pod warownię Ostrossacz, wyparł mi- 
licye Albańskie z przedmieścia, które się schro+ 
niły do cytadelli, przeciął im wszelki dopływ 
wody i każał robić mnóstwo drabin do szturmu. 
Osada, będąc bez żywności, bez wody i bez wszel- 
kich widoków rychłey odsieczy, nieczekała sztur= 
mu, lecz wyszła ż warowni 21 t. m.i udała się 
do Kruppa, niebędąc nawet niepokojoną od ro- 
koszan. Muhamed Bey, przeniósł niezwłócznie 
gi swoję główną kwaterę do Ostrossacza. Tyl- 

o spieszne przywrócenie i utwierdzenie wła- 
dzy i powagi prawego rządu, mogą oddalić klę- 
ski. (z Gazety Codzienney.) i 


k 1 


Gnezcra. 

Allgemeine Zeitung donosi z Tryestu + dnia 
So kwietnia: , Onegday statek parowy Grecki 
Merkury przybył ta z Naźżplii po 16stodniowey 
podróży, gd$ż musiał zatrzymywać się, w Zante, 
Korfu 1 Sansego. Oddział woysk Greckich, który 
dnia 7 marea na irzech okrętach odpłynął ztąd, 
przybył dnia 26 151 matca. do Nauplii. Zaraz po 
przybyciu pierwszego okrętu , na którym znuaydo- 
wał się sztab alege korpusu, udał się Król Okon, 
w towarzystwie Xięcia Zdwąrda Altenburg , na 
jego pokład, i żoślał przez swe woyska ż nay- 
żywśżym żapałem przyjęty, Po wylądowaniu pies 
chota zustała w Mauplii, ułani zaś zostali do 
Angos przeznaczeni. Do Aten i Negrepontu uda- 
ło się 700 Bawarczyków na załogę; pierwsze mja- 
što, zosiało ogłoszone stolicą Państwa, i ma bydź 
atoczońe+-murami w obrębie mogącym zamkńąć 
dómy na 40.96 mieszkańców.: Nagiępca tronu Ba- 
warskiego, był w 14 dniach na statku parówyth 
Franciszek 4, 0ćżękiwany w. Nauplii z Neapolu” 
(z Gazety H arsząwskiey.) ałsth "5% 


|LFRANCTA 
„Paryż dnia 3} mać, 

; s bołfonstitutionnel sam tęraz przytnaje, że mię 
ty oppozycyą pańuje rozdwojenie, i zawiera dłu- 
B4 rozprawę; w którey historycznie wykłada tee 
g0: przyczyny. Głównym powodem zdaje mu się 
bydź, że część oppozycyi, którą on nazywa op- 
postion avancée, w zasadach swych przeszła gra> 
hice, które druga strona sobie naznaczyła. Jednak 
(zapewnia Qonst.) ta druga strona, którey dano 
przydomki -oppositioń dynastique , stationnaire, 
moderće, nie przyłączy się do teraźnieyszego mi- 
nisteryum. 
Od dwóch dni gońcy hetnstannie prz bywa- 
ją do ministerstwa spraw zagranicznych. Układy 
z Londynem i Wiedniem, w wielkim są ruchu 
Słychać, żę Xiąże Broglie niecierpliwie oczeku- 
je odpowiedzi Gabinetu S4, James, dla ogłosze- 
nia w Monitorze ostatnich wypadków. W zglę- 
dem któtych mniey lub więcey umiarkowanie 
wyrażać się będą , o ile będzie można liczyć na 

współdziałanie Anglii. 
Quotidienne utrzymuje, Że przybyły nowe 
depesze telegraficzne 2 Ztonu do Marsylii we 
względzie . spraw. Wschodnich, że jednak Mini- 
strowie otrzymane wiadomości naystaranniey u- 
krywali. £ tego powodu wnosić można, iż nie są 
pomyślne. ; 


b 


jm nia / — 

Król dopiero na początku cżetwta, wyjó- 

dzie „z Paryża, lecz. wtedy dłużey hędzie nie- 
obecnym, jak wprzódy postanowił, to jest, aż do 
końca lipca. 
s o- Na przedsta wienie Ministra handlu, następit- 
jący artyści i indywidua, odźnaczający się dżie- 
jg przemysłu, zostali miańowani członkami le» 
gii honorowey: malarze łngresi Granet; P. Ma- 
thieu de llombales, Dyrektor wzorowego gospó: 
darstwa w Boville; P. Vincent, Dyrektor szkoły 
fzemieślniczey w Chalons, Kilku innych mała- 
rzów, shycerzów, literatów i t. d. zostali miano- 
wani kawalerami tego orderu. 

W Toalouże w noty z dnia 27 kwienia, przy- 
lepione były na rogach ulic kartki z napisamiś 
Niech Żyje Henryk V! precz z Ludwikiem Fi- 
lipem. (z Gazeły M arszawskiey.) 

Europeyska ludność miasia Algieru wyno- 
siła jaż do dnia 15 z. m. przeszło Bb,100 osób. 

W sprawozdańiu Pułkownika Lamy, odczy- 
tanćm na ostatniem posiedzeniu, wżglęłem obwa- 
rowania stolicy, podano plan następujący: W roz- 
ległości 1,000 prętow (toises) otoczony będzie Pap 
ryż rzędem cytadel, które będą mogły swym 0- 
gniem krzyżować, Mieszkania i składy na proch 
i dywność w tychże, powinny się mieścić na 1:000 
ludzi załogi, w wieka ataki, jednakowoż zwy» 


czayny zapas ma bydź tylko na 300 ludzi, skoż 
ro warownia nie jest bezpośrednio żagrożoną. Pos 
między tym rzędem eytadel i niurami miasta, zo% 
stawiona będżie znaczna przestrzeń dla pomiesż= 
cżenia arińii, w razie, zbliżenia się nieprzyjaciela, 
Przedmieścia znaydująće się za murami miasta; 
urządzone będą jako woyskowe stanowiska, ibas 
rykadowane; leraźnieysze mury miasta tworzyć 
będą nieprzerwany wał, zabezpieczający Paryż 
mają bydź. podwyżsżone i wzmocnione; wieżami, 
hastyonami i strzelnicami zaopatrzone, 

Dnia 4 7 

Wozoray o godzinie wpół do Bmey żrana, 
wyjechął Xiąże Urleanu w towarzystwie Jene 
rałów Baudrand i Marbat, jako też ordynansowe: 
go oficera Montgujon, do Londynu. 

W Bordeaux werbują teraz ludzi dla woy- 
ska Don Pedra, Kapitan qtzymuje miesięcznie 
210 fran., porucznik 142 fr., podporucżnik g3 fe. 
sierżant starszy 33 fr. 75 cent. sierżant 26fr 25 
cent., kapral 18 fran. J5 cent. a żołnierz 15 


fran. i chleb. Kapitan odbięra oprócz tego 
prey wstępie do służby Goo fian., porucżnicy po 
ran, 


Z Tulonu donosżą dnia 28 £, m, „W czoray 
odpłynął okręt liniowy Suffren z woyskiem dò 
Bony; dziś zabrała fregata Pietoire pół. batalio» 
nu z pułka liniowego i oddział Afrykańskich 
strżelęów , w celu zawibzienie tychże do Orani; 
Obadwa te okręty popłyną ztamiąd do Lewanti, 
gdzie stanąć mają rażećm z liniowemi okrętami 
LDuquesne, Marengo i Surprise. (z Gazety Codzień= 
ney, ? 

Jenerał Sémélé, miał wózorąy prywatne po* 
słuchanie 'u Króla; mówią o bliskićm nadzw y= 
czaynóm poselstwie Jenerała tego do Monachium 

Qńegday Ministęr spraw zagranicznych % 
powodu uroczystości imienin. Króla, dał wielk 
dypłotnatyczny obiad, na którym Poseł Rossyy= 
ski spełnił zdrowie Monarchy. 

Bal, który miał bydź dźiś dany na korzyść 
P. Laffitte, w sali Ventandour, został na dzień 
15 m, b odłożony. 

Słychać, że Marsżatek Cłanżeł uda się da 
swych dóbr we Francyi południowey, sprzykrzywe 
szy już sobie intereśsa, i nie będąc w poroztte 
mieniu z systetmaiem Rządu, 

Houdras, wyższy urzędnik policyi, udał 
się wcżoray do Departamettów sach, Po. 
dług ostatńich wiadomości, miano tam wylądować 
mnóstwo broni, amunicyi i mundiirow. Mówią £ 
pewnotcią o zgromadzeniach, które $ię odbyły mięs 
dzy znaczną liczbą naczelników Karolistowskichy 
io przybyciu wielu osób ź Anglii, 

— Dnia $ 

Słychać, o tnianowaniu 6ciu do Bmiu Pa* 
tów, tmiędży którymi zńayduje się £ P. tienne 
(z Gazety Parszawskie ry.) 


OGŁOSZENIE. 

2 Dilewsko - Wileńska Magistratura: Poe 
wszechney Opieki uiuieyszóm ogłasza, iż w 
niey będzie się przedawać przez aokoyą $ 
pabliożuego targu, oddany na ewiko 4, za ts 
chybieniem tarminu, dóm mnrowany Hrabi fè 
guacego Molla, położony w Mieście Wilnie ną 
Subosz ulicy pod Nrem 52, we tztery mie- 
siące od dnia poźnićyszego wydrukowania w 
Gazetach obu Śtolic; do czego osobno naa 
znaczone będą uprzednie termiay —- Maja 4 
dnia 1855 roka. 


Hénpèmbutstä : Üren» Hażnopumi Conte 
Mikukv Ilempv Kaeiićm». 

Cespemaps Hsaux Goatwatn. ; e 

Hasaabiukx Guwa Biironosresik, (612) 


DODATEK DRUGI 


DODATEK DRUGI 


Ogłoszenia. 

1 Munzrarorckiro Bocnamameabnaro Aoma 
om» C. Ilemepóyprekaro Onekynckaro Coskma 
ChMb OÓPABAAEMCA, MIO BŁ OHOMb npoąaemca 
Cb aykuieHHaro Imopra, npocposeBH0e REĄBHRH- 
moe uuńtuie , ybtemsumteabnaro Cmanckaro Co- 
Bhmanka Ąumumpia HuxnpopoBuua /lo6pxmancka- 
ro, MornaeBckokń l'yóepziu u V53ąa, Bb wbemeu- 
Kh BMpyraom» cb AepeRuamu 2072 AYMK My;RE- 
'CKa MOJA, NHCAHHKIX» Mo peBusiu 1016 roza, Ch 
poxAe8HbIMH nocas peBM3SIA, NpARAĄ1EKAINEIO KA 
HMI 3EMIEIO M BCAKUM% Ha OHOŃ CIMpoeHIEMb, 
Bb CpOKb cero roga liona 15r0 uncaa; noyemy 
Rei kynmrb uMkBie cie, Morym» ABAMCA 
BŁ Onekysckiń CoBbirb noKazaHHaTO AKCAA H BH- 
ABML Bb OHOMb NpoĄaBaeMOMY MHMŚRIIO ONKCH, Y- 
caoBie n popmy kynueń kpóbnocmau. 

Jxenequnoph MockBRAR. 


1 Rada Opiekuńcza Sankt - Petersburska 
CRsanskiEeo Domu wychowania ogłasza, iż w 
niey przedaje się z aukcyynego targu , za uchy- 
'bieniem terminu, nieruchomy majątek Rzeczywi- 
stego Radzcy Stanu Demetryusza Nikiforowicza 
Dobrzańskiego, Mohilewskiey Gubernii i Powia- 
tu w miasteczku Ńruhłóm z wsiami 2,072 dusz 
męzkiey płci, zapisanych w rewizyi 1816 rokn, 
z urodzonemi po rewizyi , należącą do nich zie- 
mią i wszelkióm na niey zabudowaniem, w ter- 
minie teraznieyszego rokuczerwca 15go dnia; za- 
czóm życzący kupić takowy majątek,mogą przybydź 
do Rady Opiekuńczey pomienionego dnia i wi- 
dzieć w niey przedawanego majątku inwentarz, 
umowę i formę przedaźnego prawa. 

Ekspedytor Moskwin. (616) 


a Niżey podpisany mam honor rekomen- 
dować się Prześwietney i Szanowney Publi- 
czności, o przybyciu mojóm z Królewca do 
tuteyszego Miasta Wilna, na ciągłe mieszka- 
nie — Że wyrabiam i przedaję różnego r0- 
dzaju nowe Barometry, Termometry, Okula- 
ry, Lornety, Perspektywy, Lupy, Mikro- 
skopy , Platyno - Elektryczne maszyny ogniste , 
oraz wagi dla potrzeb Chemicznych, takoż wszel- 
kie Matematyczne, Fizyczne i Optyczne lnstra- 
menta, jako też Jeometryczne Stoliki, Sziućce, 
dt p.; przyymuję na obstalunki i onych repe- 
racyą — A zaręczam, Że każdemu, stosownie 
do jego życzeń, czy to w gotowych rzeczach 
lub też reperacyi starych zadość uczynię , a- 
bym odpowiedział powołaniu memu, to jest: ce- 
łem i obowiązkiem każdego artysty. 

Mieszkam przy Ulicy Zamkowey w domie 
JW. Rektorowey Malewskiey pod Nrem 191 u 
Pani Sznelowey. 

Optyk i Machanik Karol Wilhelm Parchem. 

fosBanaemca neuamainb Bb asems JlmmoB- 
ckKaro Kipya, Maa 10 aau 1855 roga. Bn 401- 
mnocmu lloanuueficmepa Z E E 

T (617 

1 Sąd Exdywizorsko-Dzielczy s: za remis- 
są Izby Wileńskiey Cywilnego Sądu, na uspo- 
kojenie kredytorów zeszłego Marszałka Jó- 
zefa Bolcewicza , i dopełnienie działu między 
jego sukcessorów przeznaczony, w dniu 1 te= 
raznieyszego miesiąca maja , do majętności Gre- 
Žan przybywszy, załatwiając czynność Sądu 
pierwszo - zjazdowego , między innemi przezna- 
czył tak na Sukcessorach Marszałka Boloewi- 
cza , jak i na jego kredytorach , i dalszych bydź 
mogących pretensorach y komportacyą wszel- 
kich papierów, z persystencyą cztero-niedziel- 


DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 56. 


Kł ilno dnia 12 Maja c. s. 1555 roku. 


ną, na dzień 2 miesiąca junii do Kancelaryi 
Powiatowey Wiłkomierskiey, i zjazd powtór= 
ny na ostateczny całkowitey sprawy konkurgo- 
wey rozbiór, dzień drugi miesiąca października 
idącego 1835go roku przeznaczył; w którym 
terminie , iżby strony, mogące mieć stosunki do 
funduszów na taxę przeznaczonych, pod utratą 
onych stawały, zawiadamia. 1833 roku mają 2go 
dnia, 

Stanisław Wieliczko Chorąży Piu Kowień. 
skiego Prezydujący. 

Franciszek Skurewicz b. Sędzia Ziemski 
Wiłkom, Exdywizor. 

Michał Rouba Sędzia b, Ziem. Wiłkom. 
Exdywizor, 

Regent Bartoszewicz, (619) 

a Sąd Powiatowy Wileński i Exdywizor= 
ski, zbliżając się do konkluzyi w rozbiorze dzie= 
ła konkursowego WW. Horodeńskich — wszy- 
stkie interessowane strony zawiadamia, Że de- 
kret oczówisty dnia 15go bieżącego miesiąca i 
roku promulgować będzie, 

Prezydujący Sędzia Powiatowy Gasper Hor- 
nowski, | 

Assesor Stanisław Drzewicki. - 

Assesor Jan Pisanka, 


Regent Edward Woyaicki. (618) 


, 2 Upieka Dworzańska Piu Wileń., wzy- 
wa sukcessorów po zeszłych Ignacym Juchnie- 
wiozu Guberń:kim Sekretarzu, Józefie Bohnszu 
Regencie Grodzkim Wileń. i Dworzaninie Sta- 
nisławie Czyżewskim, iżby ci z prawnemi do- 
wodami stopień snkoessorstwa probującemi dla 
otrzymania spadków , jak równie i ich pre- 
tensorowie, w teyże Opiece w przeciągu sze» 
Ścio-miesięcznego terminu jawili się, pod utra- 
tą swoich stosunków. — Dat 1835 roku ma- 
ja 8 dnia. Hira i 
Prezydujący w Opiece, pełniący Urząd 
Marszałka, Powiatowy Sędzia i Kawaler 
Gasper Horrowski. 
Pismowodzca Józef Karwowski. (615) 


2 Od Kijowskiey lzby Skarbowey niniey< 
szćm ogłasza się, iż w niey oddaje się, z po- 
woda nieakuratności i niewiadomego odłącze= 
nia się odkopczyka Slarokonstantynowskiego 
Sciey gildy kupoa Abrama Pereca Erlicherma= 
na, zostający teraz w Skarbowym zarządzie, 
Kijowskiey Gubernii, w nadetatowóm mieście 
Kaniowie trankowy do 1855go roku w no- 
wą dzierżawę odkap, którego cena ozterna- 
ście tysięcy pięć set rubli w rok assygnacya= 
mi — Żyoczący wziąć w takową dzierżawę, 
mogą z przedstawieniem pewnych do trze- 
ciey części tey summy załogow, przybydź 
do Kijowskiey Skarbowey laby dla targow: 
pierwszy 6go, drugi 1ogo, trzeci rio i 
przetarga 15go dnia lipoa teraznieyszego 1855 
roku, załogodawcy zaś za pomienionego kūp- 
ca Erlichermana Kamienieckiemnu Żciey gildy 
kupcowi Szai Rabinowiozu Skuleru ogłasza się , 
jeśli zeohoe wziąć w swoją dzierżawę odkup, 
tedy, aby przysłał do lzby bezodwłóocznie ode. 
«wę, nie poźniey, jak wociągu 50 dni od pier- 


wszego wezwania, na osnowie 25go $ wa- 
raukow dla dzierżawy trankowych odkupow. 

Sowietnik A. Wiedkow. > 

Naczelnik Stoła Dombrowski. (604) 

Od Kijowskiey Iiby Powszechney Opieki 
: ogłasza się, iż w niey będzie się przedawał 
z pablicznego targu marowany. kram i dóm 
Kijowskiego Hrażdanina Michafa Jana syna 
K .ramaleja, położone w Kijewo-Podole, oce- 
nione ua przedaź : kram 600 rubli, a dóm 
1,050 rabli za niepłacenie przezeń. dłaga je- 
go tey Izbie 5,356 rabli assyguacyami, a za- 
tém Życzący kapić pomienione: kram ìi dówm, 
zechcą przybsdź dla targow do tey lzby na 
przeznaczone do tego terminy; 1szy 7go, ?gi 
8go i 5ci ggo dnia 
sierpnia. Depatat Koziarowski.. 


Bachhalter Chmielaioki. (605) 


2 Sad Exdywizorski, Dekretem Sądu Gł. 


Tzby Cywilney Goberuii Grodzieńskiey, naroz- 


dział wszelkich faaduszow W. Ignacego Ada- 
mowicza b. Sędziego Granicznego Pia Lid:kie- 
go, iniędzy jego wierzycieli, naznaczony. Rozpo- 


o©ząwszy swa czynność r. 1850 mca xbra 1 dnia, * 


gdy dla różnych zaszłych i doświadczanych 


W domie Maxa, przy Trockiey ulicy 
"w mieście Wilnie położonym, nayduje się 
nowo wynalezione Angielskie smarowidło 
(Patent Smier) do smarowania pojazdow, 
oraz wszelkich machin dzwigających cię- 
Żary, które szczególnieyszey jest zalety w 
tém, iż ani, osi ani też buksy, przez nadzwy- 
czayną swoją ślizkość i trwałość niepsu- 
je i nieściera: takowem smarowidłem na- 
_ smarowany pojazd może iść od 40 do 50 
mil bez smarowania, Ktoby one życzył 
mieć, może dostać za pomierną cenę u 
mieszkającego tamże Jana Salamona. | 


- Jan Salamon b. Radny M. IP: 


następnjącego miesiąca 


przeszkod, dotąd ukończyć się niemógł. Dziś u- 
łatwiwszy to wszystko, co w Akcessoryynych 
przyyściach należało, sądownictwo swe do 
dnia 25 moea jańii teraźnieyszego 1833 r. od- 
racza; w jakowym to terminie przybywszy ad 
fundum majątku Łiuszorykowszczyzny w gu- 
bernii Grodzieńskiey w pteje Lidzkiw leżącego, 
biezważając na czyjekołwiek niejawienie się, do 
słuchania tlnmaczenia się stawających stron 
wraz przystąpi, i w swey kolei, niezwlekając / 
czasu dla rozsądzenia gałnowitey sprawy i do- 
mierzenia stawającym satysfakcyi, w oczewistą 
baaowę weźmie , tymże to swoim Dekretem 
niestawającym wiekuisty upadek czyli amissyą 
w ich pretensyach stosownie do reguł Dekretu 
R-missyynego Sadu Głw. zapisze. Oczów, aby 
interesujące strony wiedziały, przez ninieyszą 
awizacyą trzykrotnie w Gazecie Koryera Li- 
tewskiego umieścić się powinną i mającą, za- 
wiadamia. Dat. roku 18355 mca maja 7 dnia 


, w.Łuszozykowszczyznie. 


Kazimierz Szakiewicz b. Sędzia Z, P, L. 
Prezydojący Exdywizor. s 
< Paweł. Przybytek Sędzia byłego Sądu Godz. 
Pta Lidz: i Exdywirór. 5, © = 
Leopold Szy ko Sędzia Graniczny Pta 
Lidz. i Kawaler. (661) ` > ża 


tod Ba go. Mauca upu 'Tpokckoń y- 


annb Bv Fopoaż Buavaub aexaneyts, nmb- 
€IMbCA HOBOU306pbmennad Aursifckaa 
Mas (Ilamenmnv (uiepr) KŁ CMa3KB KO- 


AACOKW, a Makb:KE BCAKŃX% MAINUHŁ NOJ- 


HUMAIOLIUX* MATOCINU, KoniopaA OĆOGeH- 


„Haro ©CIMb Ą0CMONHCIIBA Bb mMOMŁ, MMO 
HH OCA HAME BIMYAKH OMR HCÓOGIKHGREH- 
-Hoń.€BOeH CKOAP3OCIIU M poSHOCMU He 


HODRIUMIB A HecnnHpAelrb, aKkGOBOFO Må- 


3bIO CMa3aHHaAd monacka MO:KETIb cAx5k40= 
BanIb 623b EMa?bIRAUIA OMB 40: 40 Bo 


MuAh, Krober ro;keda1b 0Hy10 AMEMB, 
MOKEMIB HOAyYymb 3a yMkpenuyjo yiuy 


y  WUMEAbCMBYyIOAro, mamo Meana Ca- 
JAAMOHA, 5 RETAS as 


Heuamams gossarsio: Hornnmeäcmepn, Iposyaunb-T'opexiit. 


2 Od Mińskiego Guberoialnego Rzadu o- 
głasza się: iż za należne od byłego Nieświż- 
skiego Mieskiego Ratusza Burmistrza Nowo- 
szyń-kiego, z powodu davey przezeń ewikoyi, 
za Tymkowieckiego żyda Mjera Sadowskiego, 
prowisntskie uzyskanie, którego liczy się na 
tym Sadowskim do 100,000 rubli, przedawać 
się będzie w tym Rządzie z publicznego tar- 
gu, opisany Nowoszyńskiegą „murowany dwn- 
piatrowy dom, z przybadowaniami, położony 
w miasteczka Nieswiżu, oceniony 800 robli 
assyguacyami. Jakowego domu szczegółowy in- 
wentarz z ocenka objawione będą kapującym 
przy targach. Zaczćm życzący kapić pomie- 
niony dóm, mają przybydź do tego Rządu dla 
targu na dzień 18 czerwca teraźuieyszego 1835 
roka. Kwietnia 28 dnia 1853. © ~ 

"Za Sekretarza Sułkowski.  (5g4) 

2 Od Mińskiego Gabernialnego Rządu o- 
głasza się, iż dla podjęcia się reparacyi, Rze- 
ozyckiego Powiatu, w majątkn Łojowie, poczto* 


wego domu, za sammę 1,098 assygnacyami, pos 
stano wiono; odhydź targi, naprzód „w Rzeczyc- 
kim Powiatowym Sądzie, a miknowieić : 3 i 6 
lipca „sa potów w: Mińskiey Skarbowey Jzbie 
1o i dla przełarga 12 dnia sierpnia: teraźdiey- 
szego roku; zaczów Żybłący podjąć się takowey 
reparacyi, zechcą pryybydź na, powienione ter- 


miny z pewnemi ewikcyawi do pomienionego 


Sąda i Izby, gdzie za przybyciem” życzących, 
oujawione będą kopdycye, śmieta i plau. Kwie- 


(595) 


tuia 28 dhia 1853 rokn. 


: Naczółuik Stota Anisimow. 


2 Grających,w Loteryą Warszawską uwia= 
damia się, że bilety do 5tey klassy 41 loteryi, 
tylko do dnia 25 t. w, wydane bydź mogą, ktoby 
wigo. do tego termina bilet swóy nie wykupił, 
prawo do niego traci. , Fr. von Auer, (600). 

Hlesamam» aosBoagro. Iloaunmeficmepn 

e Iipakypum» Iopcka, 


2 Niżsy podpisany, z powoda utrzymywa- 


„ Dod, sgi do Gaz. Kur. Lit. N. 56.2 Wilno dnia 13 Maja v. s. 1533 roku. 
pne zz : r 


| na annnm m A R O WO 
nia w domu. W, Spitznagłowey Sowietniko- 
Wey, restauracyvnego haudlu /dopiero gam- 
kuiętego i skassowanego, w czasio: jego  exy- 
atencyj, kredytował różne artykały i gotowe 
pieniądzo wielu osobom zaszezycającym swą 
bytoością tęż. restanracyą, i gdy potąd debita 
nie są zebonifikowane , przeto upraszam, iżby 
2a wiuione należności, w przeciągu idącego mie- 
Biąca, właścicielowi były opłacone, a za nie 
otrzymaniem satysfakoyi, zmuszony będę pozwem 
Sdyktaluym do Sadn powołać, — 1835 roku 
miesiaca. maja 6go dnia. Jerzy Jnszkiewioz, 
Iferamam» Bv Vasemh Jumozckaro Kypbepa 
dosBonaemmca. Bb aoxamnocniu Iloannmeńicmepa 
IIpakyjui»-Topczjit. (613) 
|| 2 Od Besgarabskiego Obwodowego Rzą- 
du niojeyszóm ogłasza się: iż w Bessarabskim 
Obwodzie wzięty za nie pokazanie na- pismie 
` Świadectwa człowiek JZławryło JMarczenko , 
wieysca urodzenia nie pawiętający, przymiotow 
następ"ych: wzrostu 2 arszyny, 5. wierszki, 
włosy na głowie i hrwiach czarne, wąsach i 
brodzie rase nieco z przebijającą się siwizną, 0- 
zy szare, twarzy smupławey, nos i gęba zwy- 
Czsyne, wieku lat 69. Kwietnia 15 dnia 1833 
roku. “o ŚSowietnik Mander, 7 


Sekretarz Dźumiński. (568) 


2 Od. Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
pinieyszóm, ogłasza się, J2 włoczęga Jakow 
I)oncow inaczey Hawryło Jwanow osądzony 
i oddany do woyskowey słażby, przymiotow 
następnych: wzrostu 2 arszyny, 7 wietszkow, 
twarzy smugławey, włosy ha głowie ciemno- 
ruse, oczy Szare, brddę goli, wieka lat 28. Kwie- 


tuia 11 dvia 1833 roku. Sowietnik Mander, 


Sekretarz Dzamiński. - (567) 


2 Od Słackiego Ziemskiego Sądu ogłasza 
Bie, iż w Słnckim Powiecia wzięty człowiek, 
FEamcenty Dmitryew syn Borysewicz, który 


się powiadał rodem Nowogródzkiego powiata, 


'wsi Sokołowiez , obywatela Mokreckiego , ma- 
jący wieku lat 25 i następające przymioty: 
wzrostą 2 arszyny 5. wierszki, twarzy podła 
gowatey, nosa wiernego, ostrego, nieco ospo- 
waty, oczy błękitue , włosy ma głowie i bro- 
dzie świsttornse, Da £zyi. pod gardłem znak od 
byłego u niego wrzodo,-między nogami ma Wy- 


chodzenie kiszek; który to człowiek utrzymuje . 


się pod strażą w Siaokim mieskim ostrogu, i 


postanowiono uczynić stosownie do jego opo- 


'wiadania sprawkę, o czóm posłano do Nowo- 
gródzkiego Ziemskiego Sądu kommunikacyą. 
Marca 14 nia 1855 roku. - - KS 
(|... Ziemski Sprawnik Drobiński, 

, Sekretarz Brodowski; (590) 


„2 Od Słackiego. Ziemskiego Sądu ogłasza 
się, iż w Słackin Powiecie wzięty za nieoka- 
zanie BA piemie Świadectwa, człowiek. Mate» 
usz Michata syn Mactuszko, który się powia- 
dół rodem Noswogródzkiego Powiatu wsi Wa- 
szkowcow; obywateła Czarkowskiego , mający 
wieku lat 17 1 następojące przymioty: wzro- 
Sło 2 arszyny, twarzy okrągłey, pełuey, czy- 
stey, nosa miernego, ooczn karych , włosy na 
głowie światłoruse ; który to człowiek utrzy= 


4 


muje się pod strażą w Słuokim Mieskim O- 


„stroga i postanowiono uczynić stosownie do 


jego powiadaaia sprawkę, o czóm posłano do 
Nowogródzkiego Ziemskiego Sąda kommunika+ 
oya. Marca 15 dnia 1835 roku. 
Ziemski Sprawnik Drobiński. 
Sekretarz Brodowski. (590) 
2 Od Słuckiego Ziemskiego Sądu ogłasza 
się, że w Słackim powiecie wzięty człowiek 
Jan Andrzeja syn Andrejew, który się po- 
wiadał rodem z Saratowskiey Gubernii, Petrow= 
skiego Powiatu, wsi Mitrowki, obywatela ode 
stawnego Majora łaukasza lwavowicza Biedpia- 
kowa, mający wieka lat 48 i następujące przy- 
mioty: wzrosta 2 arszyny 6 wierszkow, twa- 
rzy okrągłey, czystey, nosa miernego, oczu błę- 
kitnych, włosow na głowie i brodzie światło- 
rusych, na lewey ręcó mały paleo nieco ods 
rąbany, między nogami ma. wychodzenie kiszek; 
któryto ozłowiek utrzymuje się pod strażą w 
Słuckim mieskim ostrogu , i postanowiono ns 
czynić stosownie do jego powiadania sprawkę; 
o czćm posłano do Piotrowskiego Ziemskiego 
Sądu kommunikaoyą. Marca 14 dnia" 1835 r, 
Ziemski Sprawnik Dcobiński. . ; 
= (5go) 


2 Od Borysowskiey mieyskiey Policyi o- 
głasza się, iż w Mieście Borysowie-wzięci dway 
ludzie Siemien Iwanow; i Iwan Jwanow 
Bartachowski, którzy się powiadali rodem: 1szy, 
Smoleńskiey Gobernii, Powiata Dachowszozy= 
uy i mający pomieszkanie w samym pomie- 
nionym Mieście Dachowszczynie, ndziałowy wło- 
Ścianin , mający wieku lat 38, i następujące 
przymioty: wżrosta '2 arszyny 5 wierezki, twa- 
rzy białey , oczu błękitnych , włosow na gło» 
wie ciemno-rusych , nosa- miernego y brodę į 
wąsy goli — 2gi rodem z miastą Witebska, 
ale jakiego pochodzenia niewie, wieku lat 
25, przymiotow następiych: Wwzrosta 2 at. 1% 
wierszka , twarzy smaglawey , oczu karych, 
włosow na głowió rnzych , nos podługowaty, 
brodę i wąsy goli, i że ci ladzie otrzymują 
się w tuteyszey mieyskiey turmie, i postauo- 
wiono uczynić stosownie do ich opowiadania 
sprawkę; o ezym pisano do Witebskiey i Da- 
chowszozyńskiey mieyskich Policyy — Lutego 
27go duia 183320 roko, © 7%: 

W obowiązku Horodniczego Koczukow. 

Pismowodźca Żyżniewski. (603) 


Sekretarz Brodowski. 


5 Mohyle wska Izba Powśzochney Opieki 
wzywa przez niuieysze ogłoszenie życzących, 
do kupna oddanego na ewikcyą przez obywa- 


- tela Wiaceutego Czudowskiego majątku, Mści- 


sławskiego powiatu, we wsi Szaszkach 52 męz- 
kiey płci dusz, z całemi ich siemienistościami, 
własnością i należytościąmi, ocenionego w 10 le- 
tniey proporoyi 7,850 rubli; na terminy 18, 
21 i 24 dnia sierpnia toraznieyszego roku. 
Pomocnik Bachhaltera Jan Kartawoy. 
Tdi (585) 
5 Mohylewska {zba Powszechney Opieki 
wzywa przez ninieysze ogłoszenie Życzących 
do kupna oddanego na ewikoyą przez oby- 
wateli Maryanne i synow jey Stanisława i Lu- 
» y 3 


dwika Mackiewiozow, majątku, Móścisławskie- 
go Powiata we wsi Czarnona, 25 rewizyynych 
mę/kiey „płoi dnsz z całą ich siemienistością, 
własnością i należytościami , ocenionego 4,500 
rubli assygaacyami: na terminy 17g0; 20go 
i 25 dnia sierpuia teraznieyszego rokn. 
Babalter gtey klassy Sofronowiez. 
Kanoellarzysta A, Rimski = Korsakow. 
(584) 
3 Miński Honorowy Kurator Gimnszynm, 
Hrabia Karol Gzapski, wyjeżdża do wód Karls- 
badzkich dla poratowania zdrowia z dwóma 
słażącemi swemi poddanemi. Mieszka teraz 
w Mieście Wiluie w domu Zawadzkiego, da- 
wniey Koszakowskiego przy Klasztorze Ber- 
nardyńskim. -— Maja 5 dnia 1855 roku. 
Za Policmeystra Prakudin Gorski. (599) 


5 Niżey podpisana; za dokumentem z wypo- 
sażenia i wydzielenia w r. 1827 febr. gd. zaszłym, 
od Star. Jadelowey matki Jochela i Mowszy bra- 
ci Magatow wydanym, będąc aktorką i possesor- 
ką sohbed dekretami exdywizyi fanduszow zmar- 
łych kupców Eliaszewiozow wydzielonych z Gło- 


wy Star. Jadela Zelikowicza Magata obyw. Wi- 
leń. w domis na alicy Niemieckiey i z rogn Jat- 
kowey, w Wilnie N. 246 oznaczonym, stosownie 
do opowiadania w r. idącym maja 4 d. w aktach 
Sądu Magistrata Wileń. zapisanego, czyni się ni- 
nieysze ostrzeżenie, aby nikt o pomienione sche- 
dy, z rzeczonemi Star. Magatami, w żadne nkła- 
dy nie wchodził, pism żadnych na one nie brał, i 
pieniędzy nie pożyczał, jak niemniey wexln r. 
1825 apr. 20 d. na ukaziciela r. sr. 200 od niżey 
podpisaney wziętego przez Słar.Magatow, niena- 
by wał; jako pod sporem będącego i uspokojonego, 
albowiem w razie przeciwnym na tym tracić bę- 
dzie. 1855 maja 7 dnia. 

Szeyna Jadelówna Zelikówna Gordonowa, 

Ileuamamt qosBaiaro: Bunencziit Iloannnejt- 
cmep» IIpakypua» Dopcziż. (598) 


12. W domie Baranowiczów, położonym na 
ulicy Wileńskiey blisko Dobroczynności, jest do 
najęcia od dnia 25 Apryla appartament, na górze, 
dosyć wygodny, z kuchnią angielską, staynią, wo- 
zownią i dalszemi przynależytościami, 

Iloannueiicmep» O:xmroBb. (403) 
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Drukarnia 4. Marcinowskiego. 


DozwALA SIĘ DREKOWAĆ. 


Wilno. 18735. d. 12 Maja. 
Cenzor LĘON 
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